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Rzeczy krajowe.

K  R  A  K  O  W .

dz' ^ 2w3'czsjne wypadki śmiałych wymagają lu -  
SDr 1 e,ler8 'Cznyc h potrzebują ś rodków , dla ocalenia 
skiaw y publicznej. S tanowisko jakie dziś część Pol- 
j  ■’ będąca pod panow aniem  Austry i,  za jmuje wzglę- 
o d ^ ^ y s t k i c h  ludów Austryi i własnej Ojczyzny 
rza ^ do D n ie s ru ,  od Bałtyku do czarnego mo- 
n i e ^ l ^ e w i s k o  t o ,  mówimy, tak je s t  trudnćm  , iż 
t ?as Zlwin>y s ię ,  że Pan G u b e rn a to r  musiał jak iś  
tv w 8rut>tow nie  go rozb ić rać  i zwolna postępow ać 
Hie ; T e n̂ien iu  obow iązków , ja k ie  ciążyły na nim, 
laką * na urzędniku austryackim , ale jako na Po- 
Się 1 z tego drugiego s tanow iska zapatryw ać 
hist0; > y  na czynności Pana G u b e rn a to ra ,  bo i 
tyaljśdj8 • ta howego tylko sądzić go będzie. P o jm o- 
t° r  1 pojmujemy trudności z jakiemi Guberna- 
kaliśrnyCẐ  m u s ia ł ,  dla tego długo i cierpliwie cze- 
haft, ,l  !li zapowiedziane roform y; chociaż lęschno 
ttaSztch ° ^ 'dz ieć  cierpienia m a te r ia ln e  i moralne 
tak śia Współobywatcli .  Lecz czas już  abyśmy w 
rzek | i ' n°.w®zych Ja ^ dzisiaj chwilach o tw arc ie  w y -  
^ ubernato " ^ ^ s z e j  energii spodziewaliśmy się po

^ d a k * ^ 1 °kolicznośc), w których znajduje się nasz 
dn«i je^Za?^an,y do nas z W ie d n ia ,  są nader t ru 
nkowy z V j ak s tronnicy G u b erna to ra  utrzymują, 
Wina w 7 ‘^zane ma r ę c e , to wyznać należy —  iż 
^ n n a .  p acz,n6j części na niego samego spadać po- 

1|Jdnosv y^ Waj.ąc on do naszego miasta znalazł 
z P o w o ln ą , przychylną i do wysokiego 

P°  i^^alcze^* synipatyzującą. Jeże li  rniał trudności 
Podporę w / S t o  mial również  i nie zwyciężoną 
rzfiZUln' e®> on'*1* • otiszytn , gdyby on chciał był go 
Wn: JZBSP°koić ^  ’ Pokochać ,  gdvby był chciał szcze- 
s o h a " 6^  , 'ostrn^0 U d a n ia ,  które naw e t  były upra-  

j ZuJ^ iednja Ĉ >  i»k<t G u b e rn a to r  przywiózł z

Ad’ G ubcrna to r  PrzJrzekał
a . .y®*en«» i Adtmnistracyjną i G w ardyą Na-

od r a z ?  n edn0,I*yślnU(IU u j ł j  ,aS" e’ d ob i tne> °Gólne 
ło tu,- ,f>.rzystypió je ' P flri G u b e rn a to r  m ógł był 
( j„ l  erdzimy jż 0 Wypełnienia lakow ych. Stnia-
dzian »r  Pielna«r0CivYsz  ̂ nieco czoła m ógł był 
Zaw 6 re!°rrt>J. W c U, dniach uskutecznić zapowie-  

82c °*epcwne „l pos tępow an ie  jego  było
» owtejące s ię ,  d w ó jznaczne ,  bo

zawsze chciał godzić dw a sprzeczne z sobą żyw io
ły, które ciągle z sobą na śm ierć  walczyć m uszą—  
to je s t  n iepraw ne dążności reakcyi i s łuszne dopo
minania się ludu.

W prow adzenie  cenzusu do w y b o ró w  Rady m ie j - 
skiej uważaliśmy i u w ażam y  jako  przeciwne inte
resom Miasta i całej Galicyi,  ja k o  w ypływ  dążności 
rea k cy jn e j , jeżeli nie samegoż G u b erna to ra  , to  za 
uszników  reakcyjnych, którym on niebacznie dał do 
siebie przystęp. Czego w łaśnie robić był nie p o w i
nien. Należało przypuścić dc praw  obywatelskich 
Lez żadnego wyjątku cały lud krakowski , k tó rem u 
Ojczyzna również je s t  d rogą jak i samemu Panu  Gu
b e rn a to ro w i ,  l u d ,  k tórego dzieci poświęcali się za 
kra j ,  dla niego cierpieli n ę d z ę ,  dla niego gnili w  
w ięz ien iach ,  dla niego krew  sw oją lali,  za niego 
um iśra li  pod bagnetami rozbestw ionego  żo łdac tw a, 
pod nożami płatnych rozbójników  i na szubienicach. 
W szelako  w chwilach s tanowczych pan G u b ern a to r  
przez swój Cenzus zaniKnął ludow i u s t a , zab ron ił  
mu powiedzieć co go holi i w  kim u p a tru je  lekar
s tw o na swoje cierpienia, zrobił to na żądanie re- 
aKcyonistów naszych, z których żaden Polski nie 
k»cha ,> za nią się nie b ił ,  za nią nie cierpiał a  
naw et za nią o n i  jednej nocij me, przepędził w ko
s i e , ale owszem takow ą zdradzał. P rzybysze ,  w y- 
narodow ieni kupcy, dia których tam o jc zy zn o , gdzie  
dobrze, wreszcie władza w ojskow a znaleźli pos łu 
chanie a lud odepchnięto od praw  obyw ate ls tw a  —  
które mu się słusznie należą.

O baw iano  się ró w n ie ż ,  aby z uformowaniem 
Gwardyi nie powstał)  zatargi między w ładzą w o j 
skow ą a taż gw ardya .— Jakto? p. G ubernato rze  t o i  
tw o ja  w ładza nic je s t  dostateczną abyś u trzym ał w  
porządku  jednego feldmarszałka? W takim razie do 
czego było w chwili przyjazdu tak wielkie robić n a 
dzieje zło tej wolności — do czego było zw odz ić  
opinią publiczną ,  jeżeli niemialo się dostalecznój in- 
strukcyi lub  siły? Do czego było s taw iać  nas w 
fałszywem p o ło ż e n iu ,  z którego zaw sze trudno  je s t  
się narodow i wydobyć?

W reszc ie  pomijamy to co było —  W szak i s ta
re  przysłowie p o w iad a :  Co było a nie je s t  nx*
kładź tego w rejestr. Pan  G u b e rn a to r  miał zkrę- 
pow ane r ę c e ,  kiedy L a lo u r  i Strochbach u r0*1' 
W iedniu. — Czyliź i dzisiaj pan Gubernator w  y 
że sam em  znajduje się jeszcze połoieoiu J  i ł  
n iechce uznać Sejmu a sekretem odbiera 
od Cesarza ik a m a ry l i i?  Jeżeli  tak nie jes  ę



lezy bezwłocznie przystąpić do form ow ania  i u zb ro 
jen ia  G w ardy i?  Po co te  p rzew łoki?  te ociągania 
się na przybycie z Wiednia O byw ate la  K rz y ż a n o w 
skiego , któren obecnie niemoże p rzybyć do K ra k o 
w a ,  bo jego  ważniejsze s tanow isko bronić  na Sej
mie wolności wszystkich ludów Austryi.  N ieobe
cnego niecb zastąpi W ice prezydent. Tak zawsze 
b y w a ło ,  i tak bywać p o w in n o ,  bo tak chce ustawa 
samego G ubernatora .  Pan Krzyżanowski mc/.e wy
j e c h a ć ,  z a ch o ro w ać ,  um rzeć, ale Prezydent nigdy 
n iewyjejp iża, nigdy n ie ch o ru je ,  nigdy m e u m ie ra .— 
Nie o osoby nam chodzi,  ale o działania , bo n ie -  
przywięzujem y się do imion ale do czynów. — Nie 
słów, ale szczęścia kraju  nam p .trzeba.

M am y nadzieję u Boga i w świętości sprawy 
lu d z i ,  iż do tego n iep rzy jdz ic , ale możemy przypu
ścić na c h w ilę ,  że sprżedajny Jelacbich i zuchwały 
A uersperg  zaczną bom bardow ać W iedeń a srogi R a 
decki ooświęci Włochy, aby znow u na wieży S. Szcze
pana zatknąć sz tandar czarno-żółty— a jakąż w owym 
czasie odegrałaby rolę G alic \a?N ieuzb ro jen ie  takowćj 
pozwala kamarytli bezkarn ie  wyprowadzić od nas 
WOjsLą na poskrom ienie  W iedn ia ,  a z mm na przy
tłum ien ie  wolności ludów i naszych nadziei Kraj 
nasz ogołocony na raz z wojska i niemając G w ar  
d ) i  zostanie o tw artym  dla pierwszej lepszćj lepszej 
bandy S łow aków , lub  gdyby się spodobało Carow i 
przyjąć wojnę E u r o p e j k ą ,  moglibyśmy zostać ł u 
pem M oskw y, aż dopóki ogólny tryum wolności łi- 
uropojskić-j, która kiedyś nastąp- n iezaw odn ie ,  w y
dobyłby nas z widzów despoty.

Nie tajmy sami przed sobą że po łożenie nasze 
jako  s trawnej placówki europejskiej od Moskwy jest

firzykre i tylko energicznemi środkami możemy oca- 
ić sp raw ę  w olności;  lecz po b ratersku  zapom nie j-  

iuy to co było a myślmy jak nadal działać należy — 
P a n ie  G u b ern a to rz e !  jakkolw iek  m oże w przykry 
sposób, odk ryw am y ci nasze w id z e u ie rz ec zy , wsze
lako je s t  ono p raw dziw em . W  imię O jczyzny , w 
i ir ie  se jm u  i wszystkich ludów  A ustryi w zyw am y 
C i ę ,  daj się ubłagać —  Pogardź tą n iemiecką szla- 
m azarną po l:t\ ką i spiesz na ratunek kraju  twojej 
oddapego opic ie  -  Zaufaj ludow i naszem u i p ie r -  
w ś j  nini spać się udasz pow oła j  go do Gwardyi a 
ju t r o  stanie on gotowym w szeregach w  karności — 
choć bez broni u trzym a porządek i uspokoi bojaźu 
publiczną — P ozw ól mu tylko uzbroić się a pier
w ej  nim K abardyńcy i Czerkiesy zagrozić zdołają 
miastu n a s z e m u ,  lu d ,  gdyby tego była po trzeba,  
w łasnym kosztem o bruń się postara —  ho i on 
kocha swoj kraj — lubi porządek i s p o k ó j , lecz 
Zpa swoją pow inność .

O byw ate le  K ra k o w a !  Chwile są ważne a s p r a 
w a  W iednia j e s t  sp raw ą  wolności wszystkich ludów 
Austryi. D rugi to dopiero Akt d ram atu  ludow ego  
lecz od niego zależy rozwiniecie całej intrygi. Alarm 
w y d an y  z W iedb ia  niech was ocuci zlctargu- Jest 
to  wiaUa między waszym sejmem a reakcyą. R a tu j
cie wSsz ' - j m  wasze dzieło  — Idźcie do G u b e r n a 
to ra  obiegnijcie jego drzw i i n iewvcbodźcie  od n ie 
go  aż w am  poleci ogtSIuu formowanie i uzbro jen ie  
Gwardyi w Kraków,ie i Galicyi. K.

[irmokr-nrya cgJ
(a. >.) Kiedy %łos. wolności ludów trafił już 

do g e r e  wszystkich naród, w , kiedy j,u4 pojeb ,tr ,  tę 
wię'_>, p raw d ę, że ra z  sy jem f na tym liwteaić, i  
raz chcemy i musimy hyc wolnymi albo zginąć z

honorem  — kiedy d n m m ,  a nikczemni Arystokraci 
zadrżeli na te s łowa wydzierające się zduszy naszej 
cóż więc p rzeds:ęwzielt —  co uradzili?  Oto  wspo 
sób sobie właściwy, oszczerczy fana tyczny— Szwarc- 
gelberowski starali się działać na ciemnotę nie których 
umysłów słabych — a które dziś jeszcze objawiaj? 
się naji/ ięce j pomiędzy w ojsk iem , które ja k  wlał0' 
m o , najmniej dotąd miało s tosunków  z oświatą 
najmniej z pojęciem dem okra tyzw u A w ięcA ry*10' 
kram szwarcgelbery nazwali lu d :  że to są j4naf '  
ehiśei — buntownicy —  burzyciele — A  tak 
zacniejsi , najszlachetniejsi ludz ie ,  którzy istotnie by* 
li i są zaszczytem ludzkiej natury  ci gedni inężoV,|e 
co w  swój szlachetnej duszy pierwsi uczuli iskrę b®s 
ką — sw obodę rodu człowieka, ci szlachetni, co 
wolności sami padli o f iarą ,  lub w edług  okoliczn°s’ 
ci życie a naw et opinię. — i własne sumienie po,T** 
fili poświęcić dla sp raw y  ludzkości —  słow em  Pr j  
\vi dem okraci —  miłośnicy wolności ci mężowie0 
nrystakratów i ludr i  nikczemnych daw nego  ś«'|2._ 
m ianowani byli bun tow nikam i!  wichrzycielami! lrli 
sum tencatis) — Istotnie Lud niemiecki uwifi-zJ 
arystokra tom  i szwnrcgelberom — uwi erzył jak  d z ^  
ko które straszą kominiarzem — co więcej 
żeb liberalis tów tern bardziej zaślepić — 
gelbery przyjęli na siebije rolę now oży tnego  liber . 
lizmu i bezwstydni kokie tu ją  sami patryotyznicn 
liberalizmem — a Jo ci n a w e t ,  których aż o1 ^ 
znamy jako  ło trów  ludzkośc i ,  jako  a b s o l u W ^  
system aiow i Metternichn od dawna zaprzeda0?... 
Tacy to ludzie dla naszej spraw y istotnie s.ą p }. 
bezpieczni — W iecie dla czego? Ro om —  
w ańcy  intrygi i iałszu —  naszyci* Braci najp0 '5**'1̂  
szych naw e t  demokratów —  potrafią oczernl<T “Jj?m 
kalać —  błotem obrzucić w onmii współbraci a i 
sposobem rozdw ojenie m iędzy natni rozniecać a* , 
i nie zaufanie które lak wiadomo je s t  duszą 
kiego złego - diindc , et iwy er o tego nauczY' 
M ellernich —  a wszystko pod piękną r 
k u , praw a , i  spokoju. A czyż nie pod tern °8 tf)ji 
godłem w Galicyi wyrżnięto  sz lachtę? P-zcclVC „j) 
nędznym i j-.z z użytym działaniom nasz^ęhją'*' ^  
i tajemnych wrogów mamy jeszcze broi) dzie?° 
jedyną  — a ta j e s t ;  N iezm ordow ane nasze d* ^.y 
ma i nasza niezłomna »o la .  Tak je '4  P ° 'v 'f  
sobie „Gdyby św ia t  się za pad ł ,  to nas n ie t fctl ^  
nych zagrzebią ruiny* S i /ractur etc .''a  ila>2^ ifak I 
lą żelazną n ieustraszoną powiedzmy sonie- » 
być mus< — zginiemy ale wolnymi — ale ,n „ I 
zem sty—albowiem W olność  musi być pł’85# jg  a&‘ 
tak nam Boże dopomóż — Teraz więc V*-yPa. [ t- 
powiedzieć przeciw nikom  naszym —  c ) J* 
vrola nasza dem okra tyczna? Cżego ż ą d a j ą  dem 
c i ,  cc oni chcą?  O dpow iadam y tak :  •

Lłemokracya ebee , ażeby wszelka wola j m 
kie panowanie — w ychodziło li  tvlko od u ^ ,e r  
lud m ieści w sobie wszelką w ładzę • m0° -
ką sile tu na ziem i. Demok^acya cbco  ̂ gid 
spoko jn ośc i — ale nie spokojności s m e n  a 
porządku zapisanego na pargarpinooh i 
lejowanych — bo to ju ż  nie Egipt 
czasj .Sęsostrysa — tp wieL 19- ■
dzenin nic przywilejom  ce- ale praw - 
leotow i hołdy składać będzieJPJ . 
cnocie. Dem okracya chce spok-^oo 
Oic tej która w naturze w 
tnyet ć ro-żionccb się  znajd 
kw itł*  w e wszystkich sw oich gałć/l# t

s a r t  up r*Jnj« 
panov 'łe • 0e

r

jej *'^ " kd>  tak jak



ny i d rzew a w  wielkim, ogrodzie S tw ó rc y  —  shce 
dem okracja  pc rządku, ale nie takiego, jaki zaszcze
pił zb r Iniczy {' stlernich co z E u ro p y  zrob ił  C hi
ny pod trzciną bam busow ą siepacza dozorcy. O e -  
mokracya :v.anuj« poważa p raw o ,  d l a t e g o ,  że sza
nuje i broni każdego uczciwego obywatela  — bo 
p raw o  poważa wolność osobistą człowieka. Bem o- 

raci żądają ażeby rękodzieła i bandel kw itną ł —  a 
P „p 1 P^zemJ'sł żeby zbierały zi.jd owoce. Demo- 

f  i -Va ce , ażeby en u ty obywatelskie żyły, i były 
l0( ai,G i szanowane przez ludy, albowiem  

iez | cnot don,owych bez cnot otywaielsldch, ani 
A** t °; <VJ,r°=cie p d ę g i  lub  dobrego bytu ludów , 

z; ąd Cynika szczegółowe w ew nętrzne przekona- 
>< Łiiśgn obywatela o swoicb obowiązkach wzglę- 

'H? P a s t w i .  D('inokraci chcą, ażeby wolność,
, n°sć i b ra te rs tw o ,  tak jako w szechw ładztw o 

n>e było czczą tylko p o w ias tk ą ,  niebyło fał
szywym przed oczy rzuconym blichtrem -  ale ż e -  
J  uyło p raw dą rzeczywistą niezaprzeczoną! —  

ctJiokraci chcą jako  istotni wyznawcy wolności —  
J c sP °k o jn y m i, chcą poko ju !  ale ta rószczka o l i -  
r ? f>: l.° godło p o k o ju ,  nie chcą ażeby pozostało w  
ęku n iegodnych ,  v ręku szw arcgelherów , w ręku 

m i  ijtfj "  r ęlia  a rys tokrac ji!  -  I n a  tego więc ae- 
°kracya , że je j  zamiary są czysie ,  p ra w e ,  na ro -  
° We> • i d o w e , nie t a i ,  nie ukryw a swych zasad, 

ta S(teta ’ do towarzystw swoich  uła twia otwie- 
ińe i C,'Bł każdem u, przyjmuje każdego —  ale oraz 
tak • "Ua się niczego. D em okracja  dziś sama z siebie 
\\| | e®t ju ż  silna , że  m askow ać się ani musi ani chce, 
ęr2v-r<We przyjdzie czas —  gdzie wy sami nas in ie -  
z ^ p i e l e  reakcyjni i szwarcgelbery przekonacie sie 
Hij ' eniem waszem — ja k  wy słabi jesteście , a 
s*e * jesteśmy mocni —  wszystkie ly i low aiua  wa- 
P°(łlot'a .Przelew k rw i w yrachow ane  —  wszystkie 
Wjjjdjl 'ntrygi i zdrady -  wszystkie Jellaczycowe 
ko - . Sl|5'ecowe i t. d. u s i łow an ia  Wasze to wszyst- 
c*e co ^  — to w ia t r  —  to mara a dla was w ie— 
nia d o s t a n i e 9 O to trw oga nieczystego su m ie -  
hipokry* •v'rstyd —  h ań b a !  a cała wasza motanina 

ł g a r s t w , fałszu nikczemnośei j zdradv 
ohróci.  Jes t  to s trzała przez was w y 

t r o p  *1 ona w  locie sie obróci i trafi w  samo 
Wfiszpt

____________ X. X .

• Ol'1 <zego Galii y a n ie rO  Tyszkiewicz
m  n‘e pozwolenia pow ro tu  do kra-

doz ^ y azys tkim Polakom  takowy jestkonsty-  
k ny» 1'jfftłcż: Dla czego polecenie J.
\ \  ł»alora p ° d Licz 122 K 1 ?  a Pod d - 1 

d ' -  ^ d y l!('i dó^Dyr. Policyi w języku niemiec- 
J  Ł' tSą | ,(1Rowie,IŻ tejże D. P pod L. 16,316 d. 
•bu tZt 8°  D y ^ d a ra  j t s t  w języ ku narodow ym  i 
(1. l / S  fezrn W ' . wydala obyw ate low i Prackie- 

aździą,^!iucyą d ipiero we dw a tygodniet.  j.

zwane Zgrom adzenie na- 
dziś pod nazw ą Towa~ 
awła, powszechnie je s t  
dzi oświadczenie Redak- 
nodudrzańska zamieściła 
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ażeby  Uniknąć sprawiedliwój krytyki,  zastawi? 
swpj u tracony  honor p raw am i k a in e m i ,  uw ażane  
być winno jako moralnie um arłe .  Wiolność d ruku  
naprzec iw ko  takow em u tow arzystw u Jednę tylko ma 
jeszcze b roń— a t§ je s t .  Pogarda i milczenie.

W iad o m o  je s t ,  że uchwały tego zgromadzenia 
mało się różnią co  do treści proskrypeyom M a r u 
sza lub Sylli. Tak np pomiędzy innemi uchwał* 
tegoż zgromadzenia co do obrony Zgr. Nar. która 
przyjęta była większością 199 przeciw 192 głosów 
tak o p i iw a :  „Każdy zamach uczyniony przeciwko 
Zgrom. Nar. c z y to w c e l i i  jpgo rozpędzenia, lub  od
dalenia jej pojedynczych członków, albo w ym usze
nia na nim ja k ie g o k o ^ ie k  postanow ien ia ,  je s t  zd ra
dą g łów ną ,  której karą je s t  20  lat ciężkiego w ię
zienia ud, (takich postanow ień  mamy bez .ońcr

W edług  świeżo otrzymanych w ia d o m o śc i , Jel-  
laczyc całego wojska nie ma więcej nad 20,000  i 
to samych prawie rozbitków. W cząstce wojska re 
gularnego panuje najgorsze usposobienie i ducb wca
le n iewojemiy. Tymczasem z drugiej s trony gwar-  
dye w iedeńsk ie ,  gwardye z B r i in n ,  Gratz —stu d e n 
ci i akademicy, młodzież rzem ieś ln icza , nakoniec 
uzbrojony lu d ,  co wszystko najmniej 180,000 o b ro ń 
ców wynosi , pragnie się spotkać z Jellaczycem na 
ostre — a ten party z jednej  strony od W iednia , 
z drugiej od W ęgier  przez K o ssu th a ,  niechybny 
grób znajdz ie ,  w którym razem pogrzebie sie cała 
reakeya.

W lakiem położeniu rzeczy obok wszelkiego 
p raw d o podob ieńs tw a ,  że  Jelloczyc przegra na łeb; 
radzimy wszystkim jego  przyjacio łom , wszystkim 
szwarcgelberom k rak o w sk im ,  aby tak przeciw zbli
żającej się c h o le rz e !9 , jako też  przeciw apopleksyi, 
po 50 pigułek morysońskićb na czczo, a na noc za
m iast w in a ,  go rącego  ru m ian k u  znaczną i ło śćp o ły 
kali —  m ianowicie też  troskliwi jesteśm y, o sędzię* 
go niższego w  Sądzie Wyższym M. K ra k o w t  pana 
Rorytowskiego —  i radzimy mu ściśle trzymać się 
owćj p rezerwatyw y, jeże li  chce Ujść c a ło ,  bo cho* 
l e r a 9... nie żartu je  — jakkolwiek przykro nam je s t  
obwieścić mu tę p fa w d ę ,  iż W każdym ra z ie , czy  
Jellachich wygra esy p r ze g ra , on przecież Sądzić 
nas nie będzie , jakkolw iek w ybornym  je s t  Sędzią, 
a zarazem  go zaw iadom ić,  iż mimo sta rannego  b a 
dania — mylnie je s t  poimformowatiy, m ianowicie 
tćż względem obywatela Grudkiew icza , który z n a 
szą Redakcyą nie ma najmniejszego zw iązku  ani s ty 
czności — a przeto gnić w więzieniu nie będzie 
miał potrzeby. Nakoniec wzywamy zacnego męża, 
aby się próżno na rządy młodzików i studentów  nie 
szarpał ani zż y m a ł , bo to zdrowiu s z k o d z i , a juź  
i tak ja k  nieboszczyk w ygląda ,  nosząc p raw ie  na 
swej tw arzy , że taK powiemy „ wyrok pożegnania  
się z nami na w ie k i '  a radzibyśmy aby nam nie 
uszed ł na tamten św ia t ,  ale raczej doczekał się lep* 
szvch czasów Stósownie do swego życzenia.

r .  i

Z pow o d u  A rtyku łu  o Uniw ersvteeie  zatriiesr- 
snowifh* ^  a Cz 233 G azety> R«dakeva wntói s ię

9 t0 w yja<n*enie : iż  doszła ‘ję  - W is-

2i £ e * n<;g0. z ród*a - J sfc°  ° beon?  * * “ *■* “ » * J b łda moWa w  powołartyffl A rtykule
zw rnda ł  j e s e ę z e  j a k o  zw yczajni -Professor urząr. zaś
Kektora pnzyjął na siebfe dopiero pfe skończonym
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posiedzeniu i że w łaśn ie  po  różnych rozp raw ach ,  na 
jego przedstaw ienie , poparte  od kilku innych k o l-  
legów, prezydująey odstąpił od pr awa ja k ie  nieszczę
sny statut nadawał Kommissarzowi przez co j u i  me

i'eden  ale dwóch Kąndydalów  poddanych było kres- 
;o-vanii-  Dla czego j td e n  znicd otrzym ał 6 a d ru 

gi jodynaście kresćk , —  to je s t  rzeczą  osobistego 
przekonania.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

dotąd u trzym ywano. Żołnierze pułku Nassan  połą
czyli się 7 ludem i coraz w iększa  pokazuje się .'W®0'  
ność raczej do spokojnego b ra te r s tw a ,  aniżeli do 
boju

Słychać, z e  Jellaczyc stylu  od W ęgrów  
stal pobity.

Uwiadomienie.

5 0 '

Kraków. Czvtamy w ostatnim N um erze Gazety 
Nadoderżańskie j —  że w K rakow ie  wielka panuje 
trw oga  z pow odu nadzwyczajnych mass wojska ros- 
syjskiego , gromadzących się nad granicą naszą a m ia 
now icie  około Michałowic. Z jak iego  źródła Gaz. 
N adodrz .  w yczerpała  podobne wiadomości nic w ie 
my to  jednakże  zapew nić  m ożem y , że to wszystko 
. ą  po większej części bajki — a iie z pewniejszych 
wiemy ź róde ł  —  siły rossyjskie nad granicą naszą, 
nie są tak zbytecznie wielkie ja k  u trzym uje  taż ga
zeta .  I tak :  Nad samą granicą stoją dwa pułki 
P ułtawski i  A lexopolski piechoty z 16 dział. W  
Jęd rze jow ie  pułk Kremeńczi/cki i 8 dział.  W  Chę
cinach pułk U łanów W ieluch tyński. który tam do
piero co przybył z Krasnostawu. Z pod obozu  pod 
W arszaw ą  około 70tysięcy rozeszło się po całym 
K ro łes tw ie  —  zląd  przeto wnosić możemy, że Ros- 
sye przedsięwzięła w obecnych okolicznościach za
chow ać  się obo ję tn ie  mając się  w  pogo tow iu  — i 
jedyn ie  m ożeby przekroczyła granicę Galicyi w t a -  
d m  raz:« jeże liby  je j  w łasna  spokojność od tej tu  
Strony zagrożoną by] a.

A U S T E Y A .
Wiedeń. G łów ne przegróżki ar tylleryi A u e r -  

sperga w ym ierzone są szczególnićj przeciw ko w ie
ży S. S zczepana ,  a to z pow odu  że z la intąd dzień 
lu o c  dają znaki okolicznemu lu d o w i ,  ażeby się zbie
rał w  pow stan ie  ogólne na o b ronę  W ied .ua .  Ce
sarz zostaje w  obecnej chwili w O ło m u ń c u .-W sz y s t 
kim obyw ate lom  majętniejszym zabroniony je s t  w y
ja z d  ze stolicy. A u ersb e rg  połączył się z Je l laczy -  
C- m ,  którego forpoczty sięgają przedmieść W ie d e ń 
skich. — Przez dwie godziny legia a takow ała  obóz 
A u e rsp e rg a ,  przyczem skutek silny wyw arły  p u sz 
czone do obozu  ra c e ,  rzucane przez ar ty lerzyslów  
gwardyi.  Jellaczyc ma mieć regularnego  wojska 
10 ,0 0 0 ,  pow stańców  12,000 oprócz A u e rsp e rg t ,  
k tóry się cofnął i z nim połączył. W ojsko  W ę g ie r 
skie ju ż  o parę mil od \ \m d n ia  zachodzi tył J e lk -  
czycnwi. — Składa się z trzech korpusów  t . j .  K o s 
su th  5 0 ,0 0 0 ,  Meszaros 30 ,0 0 0 ,  trzeci zaś korpus 
partyzantów  2 0 ,0 0 0 ,  razem 100,000. — P o łożenie  
prze to  Jellaczyca nie zbyt jes t  godne zazdrości po- 
numo świeżo nabytćj s ławy — bo należy zwrócić 
u w a g ę  na 160,000 zbrojnego lodu  w W iedn iu  na 
Silną a r ty  eryą, na barrykady k tóre  są mocno m u r o 
w a n e  z lunetami osadzonemi działami. P rzytćm  b o 
hatersk ie  uniesienie ludu zdradzonego, walczącego we 
w łasnćm  sw o je m g n .e zJz ie  za wolność (alej E u ropy .  
T o  są rzeczy zdo ne podnieść ducha cboAaŻDy już 
„ ra w ie  upadłego Wyjazd Cesarza j u ż  naprzód  był 
Dtoiony nie zas w skutku  zaszłych wypadków ja k io

Redaktor W U l d y S ł a t C  I s y c R U

P r z y j a c i e l  L u d u  od roku  5  do i4g°< 
ktorego cena bardzo zniżona & za rocznik-

K to  te dziesięć roczników razem zakupi,  otrz/; 
ma je  z? J O  t a l * $  oprócz tego jako  p rem ią  cz§s® 
część pi : rw szą w ażnego dzi. la : Mała Encyklopt' 
dya P o lsko , gratis.

M ożna j e  nabyć w Księgarni S tan is ław a GieS*' 
koń sk ie g o .  Wszystkie K sięgarnie k ra jow e  i zaErS* 
niczne przyjm ują na nic zamówienia.

Nad wartośc ią  p sma tego długo rozw odzić 8̂  
nam nie trzeba. Je s t  ono s k a rb c e m , do której?® 
ju z  rok 15ty zbierają  się wszelkie pamiątki id ro^ '  
w e  dawniejszych nowszych i czasów. Z aw iera  nl.® 
mało przedm io tów  z dziejów ojczystych i parnię^1.’ 
ków, z historyi obyczajów i zw yczajów , jiogrs*11’ 
historyi naturalnej; wiele powieści i pow ias tek ,  P® 
ezyi i pieśni ludu  M nóstwo rycin nie mało pr? r  
czym» się do je g o  w a ż n o ś c i , między którem i w,. „  
zuajduje się rzadkich 1 ciekawych. —  Cały P r / f / ,  
ciel ludu  s tanow i małą bibliotekę, któraby w/k*. 
dym dom u w  każdej familii być w inna.  Dla w? • 
wienia nabycia, postanow iła  księgarnia niżej po®0 j 
sana zniżyć ceny wzwyż wymienionych r o c z n ik ^  
3ch T a l .  n a  8 Z ł p .

Roku Igo i 2go zupełnie braku je  w  haiw' 
R oku  zaś 3go i ógo kilkanaście jeszcze cgzemplą^ 
je s t  w  zapasie, i te sprzedają się po 15 Złp. 
zaś b ieżącego rocznika logo  nie zniża s ię ,  jf 
zostaje Tal 3. , j

Zapisywać można po wszystkich księgarni*® 
urzędach  pocztowych. ^

Leszno i Gniezno, dnia 16 W rześn ia  1845 
Księgarnia Ernesta UUnthera.

Doniesienia Urzędowe.
N ro  16,603

C E S - K R O L .  D Y R E K C Y A  POLICYI-
Miasta Krakowa. ^

Podaje do w iadom ości ,  iż przytrzym a01' 
ły w Gminie 9 trzy zabłąkane kozy —  w/jyW%  po 
tem n iew iadom ego owych w łaśc ic ie la ,  s* V
o deb ran ie  swej własności zgłosił —  i n a c z e j  p 
pływ ie  miesiąca sprzedane zostaną.

Kraków d. I ł  Października 1848 r. .
Za D yrek to ra  Poimy

Smidowicz- {ci.
  Sekretarz

P raw nie  zajęte rucnom ośc i ,  ja k o  t o .  4U ^ j^ e  
g a r ,  b ió rko ,  suknie nięzkie i dam skie ,  o r  r i«-
sp rz ; ty  dom ow e w d rodze Exekucyi Sądo - .<•
dane zostaną przez publiczną licytacyą ' . Kf®'
r. b. o godzinie 10 zrana przy Sukiennica
kowa za gotow ą z a p r a t ę . ................  Q .H

K ra k ó w  dnia U  Razckierm ka a ,  C. K-


